Drogie Siostry i Bracia w Chrystusie,

Dzisiaj zebraliśmy się razem w krypcie kościoła apostołów Piotra i Pawła. Jesteśmy wdzięczni
i szczęśliwi, że nowy system ogrzewania pozwala nam mieć to ciepłe pomieszczenie. To nie było i nie jest wcale takie oczywiste, gdyby się temu przyjrzeć. Ciepło i solidarność, które to umożliwiają, opierają się na czymś więcej. Istnieje bowiem wspólna wiara chrześcijańska, która łączy nasze obie Parafie. Widzimy początek, środek i cel w Jezusie Chrystusie.
Przed prawie 500. laty w czasie Reformacji w tej krypcie, w której się dzisiaj znajdujemy, sakrament Wieczerzy Pańskiej udzielany był każdemu wierzącemu pod dwiema postaciami – prawdziwego Ciała i Krwi naszego Pana – Jezusa Chrystusa. Widzialne znaki sakramentu wkrótce stały się udziałem wielu chrześcijan na Górnych Łużycach i Śląsku, w tym w Lubaniu. Wiara i społeczność jednoczyły ludzi, co budowało i umacniało ich wzajemnie. Wówczas też lubański ksiądz pastor Zygmunt Sueve (1527-1596) dał wielki dar mieszkańcom Görlitz,
a zwłaszcza jego chrześcijańskim mieszkańcom.

W 1573 roku opublikował on "Chrześcijańską pielgrzymkę". Była to pouczająca i budująca książeczka, która miała na celu wskazać, jak chrześcijanin może żyć pocieszony i wzmocniony, a także umrzeć jako błogosławiony. Za przykład posłużyła mu Droga Krzyżowa i Grób Pański właśnie tutaj w Görlitz.

I tak znów jesteśmy w krypcie kościoła Apostołów Piotra i Pawła w Görlitz, która wkrótce stała się stałym punktem wyjścia Drogi Krzyżowej do Grobu Pańskiego, tradycji, która jest wciąż żywa i która zawsze zachęca nas do całkowitego zanurzenia się w Słowie Bożym i historii naszego Zbawiciela i Odkupiciela - Jezusa Chrystusa.

I tak, jest to kolejny powód, dla którego z radością mogę powiedzieć, że tak jak Fundacja Eriki Simon od 30 lat wspiera Parafie na Śląsku i Dolnośląskich Górnych Łużycach, budując w ten sposób mosty pojednania i wspólnoty między Polakami i Niemcami, tak samo Fundacja hojnie podarowała nowe ogrzewanie w krypcie tutejszego kościoła Apostołów Piotra i Pawła. Dwie Parafie, wspólna wiara, wspólne miejsce modlitwy i pobożności. Daj Boże, aby nowy system ogrzewania był również tego widocznym świadectwem.

Drogie Siostry i Bracia, dzisiejsza Ewangelia mówi o pojednanym współistnieniu. Już to słyszeliśmy. Chodzi więc o ciepło, można powiedzieć ciepło wyższego rzędu.
Opowiada o tym, jak pierwsze wspólnoty chrześcijańskie przyjęły modlitwę Jezusa.
W szczególności prośbę Jezusa: Przebacz nam nasze winy, jako i my przebaczamy tym, którzy przeciw nam zawinili. Nawet pierwsi chrześcijanie musieli to doprecyzować. A to nie zawsze było łatwe. Słyszymy również o tym, jak ludzkie miłosierdzie i miłość mogą osiągnąć swoje granice. Jak często mogę i muszę wybaczać bliźniemu? Szanowany człowiek, chrześcijanin
o wysokiej reputacji, pokazuje, jak trudne i jak łatwe jest to zadanie. Piotr pyta: "Jezu, jak często mam przebaczać?". Odpowiedź Jezusa: "Drogi Piotrze, zadajesz pytanie w niewłaściwy sposób!". Wydaje się, jakby Piotr już zrozumiał, że bycie chrześcijaninem wymaga czegoś więcej. Ale czy w pewnym momencie nie ma granicy tego więcej? Na przykład: "Teraz moja cierpliwość się wyczerpała!". Często znoszę coś i jestem gotów wybaczyć, ale w pewnym momencie pojawia się granica. I wtedy ta gotowość się kończy. Piotr poddaje siebie i innych wielu próbom. Mówi: siedem razy. Oto na wpół poważny przykład: "Drogie dziecko, już trzy razy mówiłem ci, że powinieneś posprzątać swój pokój. Ale teraz jest naprawdę dobrze. Jeśli wkrótce tego nie zrobisz...!". Możesz sobie wyobrazić, co dzieje się dalej.
Drogie Siostry i drodzy Bracia, gdyby tylko wszystko było tak nieszkodliwe jak w tym przypadku.
Jak więc odpowiada Jezus? "Nie siedem razy, nie, musisz przebaczyć 77 razy". Dla wszystkich znawców matematyki: to 11 razy siedem. Piotr wiedział, co to oznacza. "Piotrze, gotowość do przebaczenia, która jest konieczna, nie ma liczby". To musi być proste i doskonałe. Tytułowa historia, którą Jezus opowiada Piotrowi i uczniom, pokazuje, jakie poważne problemy się za tym kryją. Prawo żydowskie zapewniało, że dłużnicy byli zobowiązani do pracy i służby jako niewolnicy, ale ich dom i gospodarstwo, dziecko i żona pozostawały przy nich. Prawo rzymskie natomiast stanowiło, że dłużnicy byli całkowicie wywłaszczani, więzieni, a nawet musieli liczyć się z karami cielesnymi.

Czym powinnna kierować się chrześcijańska Parafia? Drogie Siostry i Bracia, jakkolwiek okrutne i poważne może nam się dziś wydawać to prawodawstwo, podstawowe pytanie pozostaje takie samo. Jak policzyć się z winą i jak przebaczyć? Odpowiedź Jezusa - w ogóle nie powinieneś tego robić. I w tym tkwi Jego wezwanie do pokuty. "Pokutujcie, albowiem bliskie jest Królestwo Niebieskie". To wezwanie jest fundamentalne. Nie jest skierowane do zasad prawnych czy warunków społecznych. Pomija je całkowicie i uznaje jedynie relację między Bogiem a człowiekiem. Zobrazujmy to za pomocą małej obserwacji.

W przypowieści Jezusa o złym słudze na początku jest mowa o królu, królu Królestwa Niebieskiego. Jednak w miarę rozwoju historii ten król nie jest już królem, ale tylko jednym Panem. Drodzy Bracia i drogie Siostry, król jest władcą politycznym. Z nim jest co najwyżej sprawiedliwość i miłosierdzie. Jedno jest regułą, drugie wyjątkiem. W opowieści Jezusa o złym słudze król staje się panem. W Królestwie Bożym nie ma króla, jest tylko jeden Pan.

Przypomnijmy, że Jezus mówi o Królestwie Bożym i ilustruje, jak w nim wszystko działa: jest Pan, ale nie jest jak ziemski król. Jego łaska nie jest łaską najwyższego sędziego. Jego miłosierdzie jest tak szerokie lub wąskie, jak policzalna jest wina. W ogóle nie jest policzalne.
Drodzy Siostry i Bracia, kiedy chrześcijanie rozmawiają, śpiewają, świętują, dzielą się cierpieniem i rozwiązują spory między sobą, mogą to robić tylko dlatego, że jest Ktoś, kto oddał swoje życie i w ten sposób otworzył drzwi do serca Ojca. Chrześcijanie żyją z tego jednego aktu. Staje się on darem wspólnoty między chrześcijanami i Parafiami w ich wspólnej drodze. Nasza zdolność do przebaczenia, w rzeczy samej, do przebaczenia sobie i innym, jest powodem, początkiem i celem naszej wspólnej podróży lub, używając pięknego tytułu lubańskiego księdza pastora Sueve, duchowej i chrześcijańskiej pielgrzymki w kierunku Królestwa Bożego. Lub w bardzo praktyczny sposób. Krypta jest ogrzewana przez nowe ogrzewanie i to można odczuć. Ale to, czy uczucie ciepła rozprzestrzenia się w naszych sercach, zawdzięczamy wyłącznie Bożej miłości i Jego ciepłu.  Amen.
ks. Matthias Paul – Parafia Ewangelicka Śródmieścia Görlitz
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